i 


EROR S 


SE STEANE EJST 


EERE A E NRE EEA EET E HA 


E 
ia 
| 


TTC RECZ Ta 


TA CRO R NLO Z RNEER EE TENTENE T TETRA AONE EREET: 


34 ATR 
Rok V. Nr. 40. 


TYRAWA 
LENY OGŁOSZEŃ: 
Za wiersz milimeirowy przed 
40 groszy, w tekście 80 gr., 
za tekstem 40 gr. Ogłosze- 
ala fabelaryczne 50 proz, 8 
świąteezne 28 prog, drożej. 
Drobne ogloszenia po 10 
yroszy, Dla poszukujących 
pracy 5 gr. za wyraz, Naj- 

mniej £ zł. 

Konto czekowa P, K.O 
Warszawa 65070. 
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Przed 


NOWY WICEMARSZAŁEK. 


+ WARSZAWA, 10. 2. (wł.) Na po 
tzątku dzisiejszego posiedzenia mar 
szałek zapytał nieobecnego na poi 
przedniem posiedzeniu pos. Żuław 
skiego, czy mandat wicemarszałka 
przyjmuje. Pos. Żuławski mandat 
przyjął. z 


PRZEMÓWIENIE MINISTRA 
SKARBU. 


W dalszej debacie nad budżetem 


ministerjum skarbu przemawiał mi 
"mister Matuszewski, stwierdzając, . 


że jeżeli chodzi o budżet minister- 
jum skarbu, to niema większych roz 
bieżności między stanowiskiem ko 
misji budżetowej a rządem. Poza za 
gadnieniem programu inwestycyjne 


go, monopoli państwowych, reszta _ 


spraw została uzgodniona. 
Minister zaznacza następnie, że 


pozwoli sobie polemizować -z niektó 


rymi z posłów, a nawet w pewnej 


mierze z referentem generalnym któ 
" rego światłe zdanie i sąd przenikli 


wy. niezmiernie wysoko ceni. 
W. ocenie dochodów między sta- 
nowiskiem rządu i komisji þbudż. 


istnieje znaczna różnica. Zaś eo do 


wydatków w sumie globalnej, po- 


ważniejsze różnice się nie zarysowa 


ły. Istnieją one natomiast między 
rządem a większością komisji z jed 
nej strony, a klubem narodowym z 
drugiej, przyczem nie globalna su- 
ma, lecz przeznaczenie tych wydat 
ków stanowi różnicę. Mojem zda- 
niem, oświadczył minister, dochody 
zostały obliczone przez komisję za 


wysoko. Dochody z r. 1929-30 powin ` 


ny przynieść wedle skali za 10 mie 
sięcy 3 miljardy 14 miljonów zło- 
tych. Komisja przewidziała docho 
dy na rok przyszły w wysokości 


-8,670 miljonów. 


Nutą dominującą w dyskusji bu 
dżetowej był pesymizm. Natomiast 
uchwały komisji eo do dochodów są 
optymistyczne. Choć nie zgadzam 
się z poglądami zawodowych czarno 


„widzów, nie zaliczam się również da 


optymistów gospodarczych, widzę 
trudności ekonomiezne, jakie przed 
nami stoją. I dlatego nie podzielam 
optymizmu komisji co do strony do- 
chodowej przyszłego budżetu. Preli 
minarz przewiduje dochody o 142 
miljony niżej, aniżeli uczyniła to 
komisja. 

Być może — oświadcza minister 
— że dochody, posano przez rząd w 
preliminarzu, obliczone były o 30 — 
10 miljonów niżej. 
o 140 miljonów. 

Minister omawia następnie zwyż 
kę dochodów, przyjętą przez komi 
sję, dzieląc ją na trzy grupy: 

1) zwiększeniu wpływów, o 39 i 
pół miljona złotych, 2) pod. asienie 
wpływów z kolei o 36 miljonów. Mi 
nister zaznacza, że nie zgadza się z 
sbłiczeniami referenta Chądzyńskie 
go co do słuszności obliczeń zwyżki 
wpływów kolejowych, i zaznacza, że 


le napewno nie 


"uznać ją trzeba za niercalną. Trze 


ZaKoliczeń 


> Nawad 23.700 egzemplarzy. 


Sosnowiet, 


włórek TT lutego 


dećyBY OTĘSB dsmotratyczny niezależny woj. kieleskiego 
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"w sejmie. 


cia grupa zwyżki dochodów wyno 
sząca 57 miłjonów złotych, to t. zw. 
oszczędności w przedsiębiorstwach. 
Minister uważa, że oszczędności te 
nie są oszczędnościami, iwni 


rzeciwni 
„jest te pewna rozrzutno sezo 


nie, jeżeli chodzi o ograniczenie dale 
ko posuniętych inwestycyj. 

rzechodząc do sprawy wydaf- 
ków minister podkreśla, że nie moż- 
na upoważniać rządu do podwyższe 
nia PORÓW, ię 2. nij 
nie od rzeczywistyc ów. 
Rok 1930 będzie CA WRA 
wet wtedy, gdy poprawi się konjun 
ktura. Minister pozatem występuje 
przeciwko zniesieniu 10 proe. dodat 
ku od podatku przemysłowego. 


DRUGIE GŁOSOWANIE NAD 
"BUDŻETEM. 


W dyskusji nad budżetem mini 


PRZE a 


Uroczystości 


WARSZAWA, 10. 2. (wł.) Dziś, 
jako w drugim dniu pobytu w stołi 


cy naczelnika Fstonji dr. Strandma ` 


na odbyło się szereg uroczystości 
ARK iE DE na cześć Dostojne 
go Gościa. 


DOKTORAT HONORIS CAUSA 
UNIWERSYTETU WARSZAW- 
SKIEGO. 


O godz. 12-ej w poł. odbyła się w. 
auli uniwersytetu uroczystość wrę- 
czenia naczelnikowi Strandmanowi 
dyplomu doktora honoris causa uni 
wersytetu warszawskiego. 


Na uroczystości tej, która odby 
ła się z zachowaniem przepisanego 
w tych wypadkach eeremonjału o= 
becni byli: naczelnik Strendman, 
członkowie rządu, świta Dostojnego 
Gościa, przedstawiciele korpusu 
dypl., prasy ete.’ : 


ŚNIADANIE U MINISTRA 
ZALESKIEGO. 


O godz. 2-ej pa poł. odbyło się w 
apartamentach ministra Zaleskiego 
śniadanie na cześć Dostojnego Go- 
ścia, w którem wzięli udział p. pre 
zydent Mościcki, rząd, świta naczel 
eg Strandmana i osoby przydzie- 

me. 


PRZYJĘCIE W RATUSZU. 


O godz. 5-ej po poł. odbyłę się 
przyjęcie w ratuszu. Przybywa jące 
go naczelnika Strandmana powitali 
u wejścia prezes rady miejskiej i 
prezydent miasta. 

` Następnie w przystrojonej ziełe 
nią, kwiatami i sztandarami obu 
państw sali rady, prezes rady miej 
skiej powitał Dostojnego Gością 
przemówieniem, na które odpowie- 


e: 
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sterjum skarbu przemawiali posło- 
wie: Chądzyński (NPR.), Kliesz 
(eee niem.), Farbstein (koło żyd.), 
[Wyrzykowski (Wyzwolenie), mie 
wnosząc jednak niczego nowego do 
dyskusji. 

Ostatnim z mówców był poseł 
Rybarski, który jeszcze raz zazna- 
czył i uzasadniał postulaty swego 
klubu. 

Bez większych zmian załatwiono 
budżety ministerjów komunikacji, 
poczt i telegrafów. 

W ogólnem głosowaniu, z liczby 
221 zgłoszonych wniosków przyjęto 
jedną trzecią część, przyczem więk- 
szość poprawek rządowych odrzu- 
cono. Fundusze dyspozycyjne przy 
jęte zostały w brzmienia uchwala- 
nem przez komisję. Największe zaim 
teresowanie budził budżet P. A. T., 
ze wzgiędu na demonstracyjny wnio 


na cześć naczelni 


dr. Strandmara. 


dział naczelnik Strandman. Na pa- 


mmiątkę pobytu w stolicy, wręczony 
został naczelnikowi Estonji album 
pamiątkowy z fotografjami Warsza 
wy, poczem w salonach bocznych 
podana została czarna kawa. 


OBIAD W POSELSTWIE 
ESTOŃSKIEM. 

O godz. 7.30 wiecz. odbył się w 
poselstwie estońskiem obiad, na któ 
rym obecni byli naczelnik Strand- 
man, prezydent Mościcki i świty 
obu dostojników. 


Cena numery 10 groszy: 


bat budże 


sz Wein? 


POISS TTE A EE CET, 
Prenumeraia wy- 
nosi miesięcznie 


zł. 2.00 


Adres admluistrucji: Panc . 
skiego Nr 8, teiston 497. 
ielefon redakcji 6-98, ta 
lełon redakcji nocne: 
| drukarni 4-94. 


Konto czekowe P. K.O. 
Warszawa 68.070 


ZAWIERCIE, al. Piłsudskiego B, tel. 97; CZEK Rynek Nr. 84 GRODZIEC. al. Kościuszki. 


sek pos. Dąbskiego o skreśleniu ca- 
łego budżetu agencji. W dnin dzi- 
siejszym: pos. Dąbski cofnął swój 
wniosek zastrzegając się ,że do spra 
wy tej powróci przy trzeciem czyta 
niu. 

W budżecie ministerjum skarbu 
odrzucono wniosek klubu narodowe 
go, dotyczący 5 proc. podwyżki płac 
urzędniczych,  skreślono również 
wniosek, zdążający do obniżenia pe 
datków o 30 milj. i podatku obroia 
wego o 10 milj. 

W budżecie ministerjum pracy 
przyjęto wniosek, zgłoszony przez 
posiankę Praussową, w sprawie 9 
milj. funduszu na walkę z bezrobo 
ciem. Ustawę skarbową przyjęto w 
brzmieniu, uchwalonem przez komi 
sję. Odrzucono również wnioski 
zmierzające do przesadnej kontroli 
ministra skarbu. 


ka Estonii 


PRZEDSTAWIENTE 
W TEATRZE WIELKIM. 


Na cześć Naczelnika Estonji od 
było się o godz. 8 min. 30 wiecz. 
przedstawienie galowe w operze, na 
które złożyło się balet „Ostatni Pier 
rot“, pierwszy akt „Halki“ i balet 
„Kleks“. 

ODJAZD NACZELNIKA 
ESTONJI. 


Taroawma Z 


O 12-ej w nocy naczelnik Strand- 
man opuścił Warszawę, żegnany na 
dworcu przez prezydenta 
przedstawicieli rządu. 


zplitej i 


Dodatek m.eszkaniowy dla urzędników państwowych. 


WARSZAWA, 10. 2. (wł.) 
głosowaniu nad budżetem ministe- 
rjum skarbu uchwalono dodatek 


Audiencje u premiera 


WARSZAWA, 10. 2. (wl) P. 
premjer Bartel przyjął dziś ks. kar 
dynała Hlonda i ks. arcybiskupa 
Kakowskiego. Audjencja ta pozos- 


TEATR REWII 


Premjera nowej Rewji pt. 


„ARLEK 
— W środę, dna 12 lutego 1930 r. — 


„MOJA SYMPATJA" Gi. 


Codziennie dwa przedstawienia o gedzinie 7.15 1 9.15, w soboty, niedziele 
j i święta trsy przedstawiania o godz, 5.15, 7.15 1 9.15. 


W mieszkaniowy dla urzędników pań: 
stwewych za rok 1928. 


Bartla. 


taje w związku z omówierną w 
sejmie sprawą religii katolickiej w 
szkołach. 


ec, Dęblińska 4. 


— Tatłofom 14-70. — 


a 


Premjera nowej Rewii pt, 


i3 zl. 
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NA TROPIE SPRAWCÓW PORWA- 
NIA KUTIEPOWA. 

PARYŻ, 10. 2. Jak informują dzien 

niki paryskie w Ljonie aresztowane 


$5-letnią rosjankę, mającą nosić nazwi 


sko Woerucew, która w dniach kiedy 
zginął generał Kutiepow, wyjeżdżała 
do Paryża ubrana w popielaty piaszez, 
jaki miała na sobie kobieta towarzyszą 
ea czekistem, którzy porwali generała 
Kutiepowa do samochodu. Kobieta ta 
podejrzana jest o weiągnięcie generala 
w zasadzkę, 


Polieja stwierdziła, że p. Worncowe 
wa wyjeżdżając do Paryża nie miała 
zupełnie pieniędzy, przywiozła zaś ze 
sobą z powrotem 50.606 franków, które 
przy niej znalezione. 

Worocuwowa zaprzecza jednakże 
jakiegokolwiek swego udziału w eałej 
tej tajemniczo - zagadkowej sprawie. 

OWAOCJE DLA WICE-MISS 
POLONII 


POZNAŃ, 10. 2. Na odbytym w sa- 
iach Bazaru dorocznym balu. prasy, 
zgotowane bardzo serdeczne przyjęcie 
wiee-miss Polonji p. Lali Winkowskiej. 


Po polonczie wprowadzono na sale 
p. Winkowską, której wręczono piękne 
bukiety w imieniu prasy poznańskiej 
wśród hucznych oklasków publiczności. 

Następnie obaj wodzireje odtańezyli 
z wice-miss Polonją pe jednej turze 
ulubionego jej tanga „Szkoda twoich 
łez dziewczyno”. 

Przez cały czas zabawy olśniewająca 
uroda p.-Winkowskiej była przedmie 
tem ogólnego zachwytu. 


UDAREMNIONY ZAMACH STANU 
W AFGANISTANIE. 


KALKUTTA, 10. 2. Władze w Pesza 
warze zdołały w ostatniej chwili zapo 
biee grożącemu w Afganistanie puczo 
wi skierewanemu przeciw  obcenemu 
królowi. 


Brat Amanullaha, książe Amina i 
były agent handlowy Abdul Hakim - 
chan, którzy zamierzali wzniecić buat 
przeciw Nadir - Ch$nowi, zostali aresz 
towani w chwili, gdy usiłowali przede 
stać. się do Afganistanu. 

Po obałeniu Nadir - Chana książe 
Amin objąć miał tron w Afganistanie. 


WERBUNEK PEDAGOGÓW -. 
NIEDOWARZONYCH 
DO SOWIEOKICH SZKÓŁ. 


MOSKWA, 10. 2. Komisarjat ludowy 
eświaty Sowietów wydał  okólnik, na 
którego mocy wszyscy, którzy  ukońs 
ezyli średnią szkołę przed rewolucją 
belszewicką, mają prawo wykładanią 
w gimnazjach sowieckich. 


. Studenci, którzy z jakichkolwiek pe 
wodów nie ukończyili zakładów wyż 
szych wRosji przed r. 1917, mogą starać 
się o przyznanie im praw profesorów. 
nadzwyczajnych na uniwersytetach i 
wyższych uczelniach technicznych w. 
Rowietach. 


Rozporządzenie to władze sowieckie 
Uómaczą  „niezwyklem zainteresowa» 
niem nauką obywateli sowieckich“, 
właściwą jednak przyczyną szczególne 
go zarządzenia jest beznadziejny stza 
szkolnictwa sowieckiego z braku wybit 
nych sił fachowych. 


TRAGICZNY ZGON POSŁA 
DO REICHSTAGU. 


BERLIN, 10. 2. Śmiercią tragiezną 
zmarł tu dziś wybitny działacz socjali 
styczny poseł do Reichstagu Paweł La 
wi. 

` Będąe chory na zapalenie pluc, przy 
gorączce 41 stopni wyskoczył on o godz. 
5 nad ranem z okna na ulicę i poniósł 
śmierć na miejscu. 


SPADEK PROTESTÓW WEKSLO. 
WYCH W ŁODZI 


W styczniu r. b. zaprotestowano w 
Łodzi 41.019 weksli krajowych na sumę 
8.300.099 zl, oraz 21 weksli zagranicz. 
nych na sumę 103.082 zł. W porównaniu 
z grudniem r. ub. protesty zmniejszyły 
się o 1 milj. zł, w grudniu bowiem za 
protestowano 47.1899 weksli na sumę 
10.276.598 zł, 


- chwili zagadkowego 


Pół miesiąca „Tajemnicy Kutiepowa”. | 


Paryż, 10 lutego. 
Pół miesiąca minęło jaż ed 
zniknięcia 
generała JKutiepowa, a nikomu 
jeszcze nie udało się ustalić oxo- 
lczności, w jakich wódz emigran 


tów rosyjskich zaginął. Setki de- . 


tektywów i osób prywatnyć!: z po 
śród emigracji rosyjskiej 


nić tajemnicę zniknięcia Kutiepo- 
wa, ale prócz pewnych przypugz- 
czeń i domysłów nie pozytywnego 
nie zdołano dotychczas w tej spra 
wie ustalić. i 
Emigranci rosyjscy, jak wia- 
domo, przypuszczają „iż gen. Kī- 
tiepow padł ofiarą ajentów bolsze 
wiekich, eo istotnie wydaje się 
rzeczą bardzo 


w szczególności wersja, według 
której generał Kutiepow miał 
być porwany przez  nieznaaych 
osobników przy pomocy fikcy jne- 
go policjanta. W miarodajnych 
kolach zebrano już nawet podob- 
no szereg konkretnych iuforma- 
cyj, dotyczących dwuch tajentni- 
czych samochodów: jednego sza- 
rego i jednego czerwonego. Punkt 
ciężkości akcji policyjnej przenie 
siony został obecnie, jak się zdaje, 
na prowincję. Panuje powszech- 
nie przekdnanie; że generała wy 


wieziono z Paryża, gdyż jest rze- ` 


czą nie do pomyślenia, by można 
go było tak długo w stolicy ukry, 
wać, a jeżeliby go w Paryżu za- 
mordowano, to z pewnością odszu 
kanoby już zwłoki generała. 

Rosyjski szofer S., zatrudnio 
ny jako kierowca taksówki opo- 
wiada, że, jadąc w dniu zniknię- 
cia generała Kutiepowa do St. 
Clou, spotkał po drodze trzy sa- 
mochody, 'mknące z pode.rzaną 
szybkością. Na przodzie pędziła 
szara limuzyna, za nią inay ja- 
kiś wóz, a oba te wozy usiłowała 
wyprzedzać czerwona taksówka. 
Szofer S. o mało nie zderzył się z 
taksówką i przy tej okazji zawwa 
żył, iż był te wóz marki „Citro- 
en', prawdopodobnie przemalowa 
ny na, czerwono ,gdyż zasadniczo 
wszystkie wozy tego typu są kolo 
ru żółtego. 

Zniknięcie generała Kutiepo 
wa wywołało, rzecz jasną, j*Gw- 
szechne poruszenie nietylko 
wśród emigracji rosyjskiej, lecz 
w całem społeczeństwie parys- 
kiem. Między organami prasowe- 
mi rozmaitych kierunków _poli- 


tycznych toczy się na tem tls oży 


wiona polemika. W Paryżu do- 
szło nawet w związku ze zniknięz: 
ciem przywódcy emigracji rosyj- 
skiej do zwołania kilku wieców 
publicznych. na których niektó- 
rzy mówcy występowali ze sta: 
nowczem żądaniem wyjaśnienia 
tajemnicy generała Kutiepowa. 
Tak naprzykład dnia 8 lut2zo od 
było się zebranie publiczne, Zor- 
ganizowane przez klub „du Fobo- 
urg', na którem deputowany Lou 
is Dumas wygłosił przemówienie 
na temat: „Dlaczego interpeluje 
rząd francuski z powodu porwa- 
nia generała Kutiepówa'f 
Olbrzymie zainteresowania, 
jakie wywołało w całym Paryżu 
zagadkowe zniknięcie generała 
Kutiepowa, nie zdołało jeinak do 
tychezas przyczynić się do rozwią 


od” 


czternastu już dni usiłują wyjaś< 


prawdopodobną. 
Dość prawdopodobną wydaje się: 


< m £ 


zania niezwykłej tej zagadki. Tak 
samo, jak dwa tygodnie temu, 
wia się dzisiaj tylko tyle, że gene 
ral Kutiepow : . Gdzie jest, 


dag 1$7 "1 SERA Koy SM 


. 
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Papież przeciw 
Papież Pius XI wystosował na 
ręce kardynała Pompili jako gen 
ralnego wikarjusza u, otwarte 
pismo, w którem w zdecydowanych 
słowach potępia zbrodnie bolszewie- 
kie przeciw Bogu i naturze. 

„Straszne i bluźniercze zb i 
które się codziennie dokonują — m 
wi wspomńhiane pismo na wstępie— 
na obszarze całej Rosji przeciw Bor 
gu i przeciw duszy narodu rosyj 
skiego poruszyły duszę nagzą aż 
giębi'. 

Papież przypomina, że już z 
ehwilą objęcia pontyfikatu uczynił 
pierwszą próbę w obronie narodu ro 
syjskiego i wystąpi! do konferencji 
międzynarodowej, obradującej wów 
czas w Genui z wnioskiem, aby 
ehrześcijańskie rządy Świata uzna- 
nie rządu sowieckiego uzależniły ka 


żdorazowo od złożenia przez Sowie- . 


ty zapewnienia wolności religijnej i 
poszanowania majątku kościelnego. 


ile ludzi zatrudnia 


Ilość robotników, zatrudnionych 
w różnych gałęziach przemysłu itze 
czypospohtej Polskiej, wynosiła w 


pierwszej połowie 1928 r. 854.000, w. 


czem mężczyzn 602.000, kobiet 
184.000, młodocianych 58.000 Perso 
nel nierobotriczy, to znaczy prawo- 
wnicy biurowi, urzędnicy itp., zają- 
ty w przemyśle, dochodził w tym s4- 
mym czasie de 85.000 osób. W ten 
sposób w omawianym okresie praco 
walo ogółem w przemyśle naszyr 0- 
koło 940.000 pracowników fizyez- 
nych i umysłowych. Ponieważ w 
tym samym okresie ilość zarejestro- 
wanych urzędowo bezrobotnych wy- 
nosiła 165 00L, więc można powie- 
dzieć, że ogólna ilość osób, zatrud- 
nionych w przemyśle, przekracza w 
Polsce 1.100.000. Od tego czasu liez 
ba ta znaczniejszym zmianom nie u- 
legła. i 
zie przemysłu i stan ich zatrudnie: 
nia, to rzecz przedstawia się, jak na 
stępuje. 

Największą liczbę robotników za 
trudnia w Polsce włókiennictwo i 


górnictwo. W przemyśle włókienni- - 


D 
Z KI r 


Jeżeli chodzi o poszczególne gałę 


kto ponosi winę za jego tajemni: 
cze zniknięcie, nikt z całą pew- 
neścią powiedzieć i dzisiaj nie mo 
ne ae 


ze. 


2 PAC NIC ANN 


bolszewizmowi. 


Ówczesna interwencja papieża 
pozestała wprawdzie bez skutku, ale 
nie spoczął Ojciec św. i zdołał urato 
wać życie patrjarchy Tychona, ja- 
ko też 150.000 dzieci, które znalaziy 
pomieszczenie. wśród narodów świa 
ta. W dalszym ciągu podkreśla pis- 


mo A że bolszewizm zatru- 
wa 


usze dziecięce i niszezy je, uwo 
dząc je do wszelakich zbrodni i grze 
chów nawet przeciw naturze. 
Wobec tego stanu rzeczy stolica 
papieska powołała do życia 
osobną komisję dla spraw narodu ^ 
rosyjskiego, - 


aby światu przedstawić potworność 


wszystkich zbrodni: bolszewickich. 
Pismo zawiadamia wkońcu, że 
dzień św. Józefa t. j. 19 marca bę- 
dzie w całym świecie katolickim 
dniem protestu świata katolickiego 
przeciw zbrodniom popełnionych 
przez rząd sowiecki przeciw Bogu i 
naturze. i SINE E SAR 


przemysł w Polsce. 


ezym pracuje 189.000 osób (nie li» 
czące chwilowo bezrobotnych), w gór 
nietwie 151.000. Trzecie miejsce zaj 
muje przemysł metalowo - maszyna 
wy; zatrudnia on 112.000 pracowni» 
ków (zaznaczyć trzeba, że wszystkie 
podawane tu liczby obejmują zarów 
no pracowników fizycznych. jak i 
umysłowych). W przemyśle spożyw 


czym, który zajmuje następna miej. 


sce, pracuje 89.000 osób: przemys 
ten obejmuje: młyny, piekarnie, go 
rzelnie, browary, eukrownie, fabry 
ki konserw, cykorji itd. 

Dalej idzie przemysł mineralny 


(cegielnie, cementownie, huty szkla 


ne, zakłady ceramiczne, fabryki ka- 
fli i dachówek, betoniarnie itd.), za 
trudniający 85.000 ludzi; drzewny 
— 88.00U, hutniczy — 62.000, chemi 
ezny 48.040 i budowlany — 42.070. 
Inne przemysły zatrudniają już 
znacznie mniej osób. Odzieżowy 
19.000, poligraficzny 17000, papierni 
czy 15.509, elektrownie i wodociągi 


12.000, skórzany 9.500,  zapałczany. 
2.500. 
W.R. 
06. a 


Związek inżynierów chemików 


Rzpltej 


Dnia 22 lutego b. r. w gmachu che- 
mji politechniki warszawskiej, ul. Pol: 
na 3, odbędzie się zebranie orzanizacyj 
ne związka inżynierów chemików Bso 
ezypospol:tej Polskiej. 

Związek tern ma na celu zjednoczenie 
wszystkiek inżynierów chemików na po 
lu pracy fachowej z uwzględnien'em in- 
teresów materjalnych oraz działalności 
naukowo - technicznej, 

Niżej podpisany komitet eczaniza- 
cyjny prosi uprzejmie, ze względu na 
ważność sprawy o jaknajlicziejszy u- 


„dział w zebraniu organizacyjnem inży 


nierów chemików zarówno z politech- 
nik krajowych, jak i zagranicznych. 
W razie niemożności przybycia na z6 
branie organizacyjne piśmienne zgłosze 
nia przystąpienia do związku należy 


nadsyłać na ręce komitetu organizacyj 


nego: 


* Kino 


„Wawel“ 


w Sielcu 


obok kościoła 


Tel. 7-65, | WErótce: 


Poiskiej. 


Za komitet organizacyjny? 

Zarząd związku inżynierów  chemi- 
ków b. wychowanków politechniki war 
szawskiej. 

Za komisję organizacyjną inżynie- 
rów chemików; absolwentów politechni 
ki lwowskiej: 

Dr. inż. W. Dominik, inż. Borkowski, 


dr. inż. J. Hawliczek, inż. B. Nartowskł. , 


dr. inż. S. Pawlikowski, dr. inż. A. Sach 
noówski, dr. inż. Z. Tomasik, dr. inż. A. 
'Fychowski, dr. inż. D. Wandyea, inż. Z. 
Zaleski. ż5 


Informacyj udziela oraz przyjmuje 
zgłoszenia: Zarząd związku inż. olm. 
b. wych. polit. warsz. Warszawa, ul. Pol 
-na 38, komisja organizacyjna inż. cher. 
absolw. polit. lwowskiej na ręce d-ra 
inż. W. Dominika, Warszawa, ui. Rako 
wiecka 8,. tel. 408—12. 


Wyświetla od 10 lutego i dni następne wielki drama 


Pojedyn 


sensacyjny p. t. 


ek w samolocie 
W roli głównej: Król cowboji TOM MIX. 


— Dla dzieci 


Następny program: „KARNAWAŁ WENECKI*. 


i młodzieży dozwolony. — 


Wkrótce: 


„PRZEDŚLUBNY GRZECH“. 


ARNE R 
Masy: 


A 


4 
"> 


Ę 


E 


- skiej”. 
- Rozmaitości. 19.10. Gielda rolnicza. Po 


' również przedstawicieli władz i 


KRONIKA. 


KALENDARZYK. 
Dziś: Obj. N. M. P. > 
pudy Jautro: Eulalji 
11 Wschód słońca: 7.6 


Wtorek i Zachód 16.40 


RADJO. 


WARSZAWA 


Wtorek, 11 lutego. ; 


11.58. Sygnał ezasn z Warsz. 12.05. 
Radjowy poranek szkolny. 13.0) Kom. 
meteor. 15.00. Kom. gosp. 15.45. „Chwil- 
ka lotnicza”. 1645. Muzyka z płyt gra- 
mofon. 17.45. „O zamkach jury Krakow 
17.45. Koncert popularny. 18-15. 


transmisji kom.: meteor. poł, sport. i 
PAT. 19.20. Transm. z Katowie. 


KATOWICE. 
Wtorek, 11 lutego. 


11.58, Sygnał czasu z Warsz 12.05. 
Radjowy poranek szkolny. 16.00. Kom. 
Polsk. Zw. Zrz. Gosp. Woj. Śl. oraz kom. 


„Teatru Polsk. 16.20. Koncert z płyt gra 


mofon. 17.15. „Ogrodnik Śląski“. 17.45, 
Koncert popularny z Warszawy. 18.45. 
Rozmaitości, zapowiedź programn na 
dzień nast. 19.05. Intermezzo-muzyczne. 
19.15. Kom. harcerskie. 19.20. Transm. z 
Teatru Polskiego w Katowicach. „Lui- 
za” opera w 4 aktach Gustawa Charpen 


 tier'a. Po operze kom. meteor. i PAT z 


(Warsz. oraz zapowiedź programu na 
dzień nast. w jęz. frane. 


Go wyswietlaja kina: 


Kino „Wawel“ „Pojedynek w sa- 
molocie*. 

Kino „Momus“ „WAMPIRY” 

Teatr rewji „Arlekin“ Dziś 
ostatni raz wesoła rewja „Coś do 
łóżeczka” Jutro premjera nowej re- 
wji p. t „Moja Sympatja*. 


Kina „Czwartakć Kielce 


- Dziś i dni następne 
— Rewelacyjny film — 


„Bezbronne dziewczę” 
W roli głów: EWELINA HOLT 


i Na scenie: Swietne występy 
wszechświatowej sławy zespołu 
Ę - 


Z Sosnowea. 


(s) W sprawie rzeźni miejskiej. Dziś 


rada miejska omawiać będzie sprawę 
zatargu z dzierżawcą rzeźni miejskiej. 
W interesie miasta należałoby zatarg 
ten zakończyć, gdyż w warunkach obeo 
nych rzeźnia bezwarunkowo nie da ta 
kich zysków, jaka dawała przy dzier- 
żawcy. Pp. radnym, zdaje się, nie powin 
no zależeć na tem, by postawić na swo - 
em, lesz muszą mieć na względzie do-. 
ro miasta, Wszelkie procesy są kosz 
towne i miasto ani się spostrzeże, jak 
lwią część dochodów z rzeźni będzie mu 
siało oddać adwokatom i mianowanemu 
przez sąd zarządey, który, jak się dowia 


.dnjemy, żąda 2 tys. zł. pensji miesięcz 


nie. 


Jeżeli więc obie strony wykażą tro 
ehę dobrej woli i ustępliwości, to nape 
wno zatarg można będzie zakończyć 
polubownie bez długich i — podkreśla- 


my — bardzo kosztownych procesów. - 


„ (s) Proces PPS. Alewiey). W dniu dzi 
siejszym rozpocznie się w sądzie okrę 
gowym w Sosnowcu sensacyjny proces 
przeciwko 27 członkom pps. lewicy z b, 
generalnym sekretarzem tej partji, An 
drzejem Czumą na czele, oskarżonym o 
działalność antypaństwową na- terenie 
calej Rzeczypospolitej. 


Większość oskarżonych sprowadzona 
zostaje na. rozprawą z więzień w Mysło 
wicach, Krakowie i Poznaniu, gdzie 
przebywa w areszcie  prewencyjnym, 


- Zeznawać będzie kilkudziesięciu świad- 
— ków i biegłych oskarżenia i tyleż świad 


ków obrony.. 
Spodziewany jest przyjazd wybite 


- nych sił adwokackich z Warszawy, spe 


cjalistów w sprawach politycznych, jak 
racy 
stołecznej . Rozprawie rzewodniczy. 
sędzia okręgowy. p. Sokólski, oskarża - 
wieeprokurator Jewniewicz. 


Sprawa budzi zrozumiałe zaintereso 
wanie, zwłaszcza iż iest to pierwszy pro 


-ecs przeciwko ppa. lewicy, to też wobec 


spodziewanego natłoku na sali roz- 
raw, wstęp na salę odbywać się bę- 
zie za biletami. Rozprawa potrwa 
przypuszezalnie dwa tygodnie. 


W ubiegły piątek w godzinach ran- 
nych odbyło się tym razem już we włas 
nym lokalu posiedzenie zarządu izby 
rzemieślniczej. Sh 

-Na posiedzeniu tem poraz p'erwszy 


~ wziął udział nowomianowany instruktor 


wojewódzkich korporacyj  przemiysło- 
wych p. Wojtowicz, którego w serdteez- 
nych słowach powitał przezydeni izby 
p. Smuga, wyrażając przy tem nadzieję, 
że praca jego będzie skierowana dla do 


bra izby i reprezentowanych w niej rze 


miosł. ; 

Jedną z ważniejszych spraw, znajdu 
jących się na porządku dziennym posie 
‘dzenia, był nowy projekt ministerjam 
przemysłu i handlu dotyczący uregulo 
wania funduszów izb rzemieślniczych. 

Projekt ten przewiduje opodatkowa- 
nie na rzecz izby wszystkiech warszta: 
tów rzemieślniczych znajdujących _ się 
na terytorjum tej czy innej izby Pro- 
jekt ten został poddany pod rozwagę 
i szczegółowe omówienie wszystkim iz- 
bom w całej Polsce, które w najbliż 
szym czasie muszą się w tej sprawie ja 
sno wypowiedzieć. e 

Sprawa ta wywołała ożyw.oną dys- 
kusje, która nia dała ożreśloneg? wyni 
ku. Zarząd do sprawy tej narazię usto 
sunkował się niezdecydowanie. 


Sprawy rzemieślnicze. 


Posiedzenie zarządu izby rzemieślniczej. 


Następnie dokonano wyboru przed- 
stawicieli izby do wojewódzkiej rady 
szkolnej w osobach pp.: Rychłowskie- 
go z Kieic i Sżaniszewskiego z Rado- 
mia > 
Z. kolei omawiana była sprawa szko 
ly zawodowej dla cieśli i mularzy w 
Czestochówie. której przyznano sub- 
wencje w wysokości 20.100 zł Przy o- 
mawianiu tej spraw postacowiono 
zwrócić sią da kieleckiego magistrata 
z propozycją założenia podobnej szkoły 
w Kielcach, która również nzyskałaby 
subsydjum. 

W dalszym ciągu sekretarz *zby p. 

Axentowicz zdał sprawozdani» z kon- 
ferencyj: w ministerjum przem. i han- 
dlu w sprawie zalewu rynków polskich 
zagranicznem obuwiem, w szczegóino- 
ści czeskiej firmy „Bata“ oraz w ku- 
ratorjum szkolnem w sprawie rozbudo 
wy szkolnictwa zawodowego, jego po- 
pierania oraz spraw, związanych z do 
puszczaniem kandydatów do  egzami- 
nów mistrzowskich i czeladniczych. 
__ Pod koniee postanowiono zwrócić się 
do p. wojewody w sprawie wszczęcia 
energicznych starań zmierzających do 
jaknajszybszej likwidacji wszystkich 
warsztatów rzemieślniczych powsta- 
łych wbrew prawu przemysłowemu. 


Wysoka kara za przemytnictwo. 


Szeroko rozgałęzione  przemy- 
tnictwo towarów, a zwłaszeza: tyto- 
niu z Niemiec przez Zagłębie do naj 
dalszych krańców Rzeczypospolitej, 
dotarło do uszu wewnętrznego komi 
sarjatu straży granicznej w Warsza 
wie, który  wydelegował swych 
przedstawicieli, celem wzmożenia ak 
cji przeciwprzemytniczej, 

Niedługa, jednakowoż intensyw 
na praca wytrawnych funkcjonarju 


- szy, uwieńczona została przytrzyma 


niem jednego z groźnych i nieuchwy 
tnych dotychczas przywódców ban- 
dy SAAS 23-letniego Sitko 
z Cynkowa, powiatu zawierckiego. 


Przemytnikowi skonfiskowano 


kilkadziesiąt kilogramów tytoniu 
niemieckiego, ukrytego w jego mie- 
szkaniu, położonem w leśnej  gę- 
stwinie. 

_ Sitek stanął wczoraj przed są- 
dem okręgowym w Sosnowcu, jako 
oskarżony o uszczuplenie należności 
celnych skarbowi państwa, wynoszą 
cych od zakwestjonowanego mu ty 
toniu 10.689 złotych 90 gr. 

W myśl obowiązującej ustawy 
sąd wymierzył mu pięciokrotnie wyż 
szą karę grzywny od należności cel 
nych, t. j. 53.499 złotych 50 gr. z za 
mianą w razie niezapłacenia na 267 
dni aresztu. 


Podwójne obrady rolników czeladzkich 


Sprzeczne uchwały obradujących. 


Wśród rolników czeladzkich na- 
stąpiło rozdwojenie, spowodowane 


rewelacyjnemi zarzutami, stawiane- 


mi przez komisję rewizyjną komite- 
towi rolników: (zarządowi) i jego 
przewodniczącemu |]. Nobisowi. 

W ubiegłą niedzielę tj. 9 bm. 
obydwa obozy odbyły zebrania. 

Niezadowoleni z działalności ko- 
mitetu zebrali się w gmachu szkol- 
nym przy ul. Będzińskiej o godz. 
2 po południu, a przeciwnicy zaś 
wraz z Nobisem zebrali się o godz. 
3 pp w sali posiedzeń sądu. 

Wszelkie usiłowania, zmierza- 
jące do połączenia obydwóch grup 
dła odbycia wspólnego zebrania 
spełzły na niczem, gdyż komitet 
oznajmił, że nie przyjdzie na ze- 
branie do szkoły, dlatego że odby- 
wa się ono w obecności przedsta- 
wicieli starostwa. 

Na zebranie do obradujących w 
szkole przybyli zaproszeni przed- 
stawiciele starostwa w osobach: se- 
kretarza p. Narbutta i członka wydz. 
pow. p. Wolfa. 

Po stwierdzeniu ważności zebra 
nia przez sekretarza starostwa p. 
Narbutta przystąpiono do obrad nad 
porządkiem dziennym. 

— Na wstępie wywiązała się dys- 
kusja czy protokół kom. rewizyj- 


‘nej ma być odczytany w calości, 


czy też odczytywać punkt po punk- 
cie. Zebrani opowiedzieli się za 
odczytaniem protokułu w całości. 
W sporządzonym protokule ko- 
misja rewizyjna zarzuca komiteto- 
wi rolników brak książek; inwen- 
tarzowej i magazynowej, przez co 


„jest utrudnone kontrolowanie, nie 


przestrzeganie uchwał walnego zeb 
rania, że gospodarkę kasową pro- 
wadzi chaotycznie np. jedne wydat 
ki robi na zasadzie uchwał walne- 
go zebrania, inne bez upoważnie- 
nia ogółu, że dotychczasowy spo- 
sób nabywania oraz sprzedawania 
zbóż siewnych, nawozów i 
dzi rolniczych jest do pewnego 
stopnia lekkomyślny, przez co o- 
gół rolników został narażony na 
poważne straty, że komitet nie roz 


narzę” - 


tacza prawie żadnej opieki nad 
nieruchomościami rolników, które 
ulegają zniszczeniu, że dotychcza- 
sowy sposób dzierżawy łąk, polo- 
wanie i t, p. z wolnej ręki jest 
nigdzie nie praktykowny, to też na 
przyszłość dzierżawy te winny być 
dokonywane przez publiczną licy- 
tację, wreszcie komisja stwierdza 
brak sumy 7259 zł., pobranej a nie 
wpisanej do przychodu. 

Po odczytaniu protokułu komisji 
rewizyjnej zebrani prawie jedno- 
głośnie uchwalili votum zaufania 
dla komisji rewizyjnej, dziękując 
jej za bezinteresowną pracę, po- 
czem uchwalono votum nieufności 
dla komitetu i dokonano wyboru 
nowego zarządu w osobach: Win- 
centego Przybylskiego, Teofila So- 


larza, Józefa Stalmacha, Aleksan- 
dra Majcherczyka, Leona Sztuki, 
Stanisława Bacińskiego, Aleksan- 


dra Myszkowskiego, a na zastępców: 
Teodora Makowskiego i St No- 
waka. 

. Rówuvocześnie z odbywającemi 
się obradami w szkole, odbywała 
obrady druga grupa rolników, ze- 
brana w sali sądu. Zebranie tej 
grupy zostało zwołane przez ko- 
mitet rolników. Obecni na sali w 
liczbie 120 tabelowych właścicieli 
gruntów uznali swoje zebranie za 
prawomocne i odmówili wszelkich 
podstaw prawnych odbywającemu 
się zebraniu w szkole, 

Po rozpoczęciu zebrania przy- 
stąpiono do odczytania zarzutów 
komisji rewizyjnej, stawianych ko- 
mitetowi rolników. 

Zarząd rolników w przemówie- 
niach poszczególnych swych człon- 


ków uzasadniał bezpodstawność 
zarzutów, stawianych komitetowi 


przez komisję rewizyjną. 

Wywody członków zarządu zo- 
stały przez zebranych uznane za 
słuszne i zebrani jednogłośnie u- 
chwalili votum zaufania dla komi- 
tetu, dziękując rau za jego owocną 
pracę. Kto ma słuszność i jak się 
potoczą dalej sprawy rolmków o- 
każe przysziość. 


tyków harcerstwa, który da 


Str. 3. 


(s) Zebranie. Dnia 12 b. m. przy ul. 
Rysiej 2 odbędzie się zebrania robotni= 
ków budowlanych. 

(s) Sprostowanie. W niedzielnym 
numerze „Expresu Zagłębia” w sprawo 
zdaniu „z komitetu rozbudowy miasta 
w Sosnowcu“ mylnie wydrukowano na- 
zwisko p. Maurycego Reinera, co niniej 
szym prostujemy. 


(s) Bal karnawałowy. Staraniem ko 
ła przyjaciół przy 8 zagłębiowskiej dru 
żynie harcerskiej meskiej w Sosnowcu, 
w dniu 15 lutego b. r. w saii čomu luuo 
wego przy ul. Jasnej nr. 26 zostanie n- 
rządzony „bal karnawałowy” z miłemi 
niespodziankam1, dla członków i sympa 
y możność 
przyjemnego spędzenia nocy. 

Początek punktualnie o godz. 20, do 
chód z powyższej imprezy przeznacza 
się na kolonje letnie dla harcerzy 


(s) Z eentralinej targowicy w Mysłe 
wiecach. W tygodniu od 2.11  do7.11.39 
spędzono na targi: buhai 98, wołów 55, 
krów 1002, jałówek 200, cieląt 118, niero 
gacizny 1608, ogółem 3076 zwierząt. 

Płacono za kilogram żywej wagi a) 
bydła rogatego od 1.15 do 1.63 zł., niero 
gacizny od 2.00 do 260 zł. Targ ożywie 
ny, tendencja zniżkowa. 


Z Będzina. 


(b) Harcerstwo polskie w Łagiszy. 
W ubiegłą niedzielę odbyło się roczne 
walne zebranie koła przyjaciół harcer 
stwa polskiego w łŁagiszy, na którera 
został wybrany nowy zarząd w naałą 
pującym składzie: prezes Br. Otrębski, 
wiceprezes Z. Ryssowski, sekretarz N. 
Wincenty i skarbnik M. Pałuch; do ko 
misji rewizyjnej pp.: przewodniczący 
F. Raduch, kierownik szkoły powszech 
nej, St. Łyszkiewicz i St. Glaba. Na 
opiekunkę drużyny żeńskiej wybrano 
p. Stefanję Zyszkiewicz 


Wyświetla od piątku, dnia 7 do 
wtorku I] lutego br. włącznie 


Gwiazdor na firmamencie ekranu, naj- 
głośniejszy film we wszystkich stolicach 


świata, osnuty na tle Dumasa. Uzytanej 
w każdem zakąlku od szeregu tygodni 
drukowanej w miejscowym Expresie pt. 


— ll-ga serja — 
„Zemsta Monte Ghristo“ 
Anons! Od 15 lutego Śrzeszna Miłość 


Z Czeladzi. 


e” 

(e) Zebranie zarządu komisji P. W. 
i W. F. odbedzie się dziś o godz. 7 wie 
czorem w magistracie. Na zebraniu zo 
stanie ustalony termin otwarcia kur- 
sów zaprawy zimowej i boksu. 


(c) Całą noe spędziła w kamionce 
mimo dokuczliwego zimna Janina Su 
pernakówna z Sosnowca.  Warjatkę 
skostniałą z zimna odnaleźli przybyli 
do pracy robotnicy. 


Kine-teatr „CZARY“ Czeladź. ; 

(Gmach straży ogniowej) | 
Wtorek Il, środa 12 i czwartek 
13 lutego 1950 r. 


„Anna Karenina” 


wg. powieści Lwa Tołstoja. 
W rolach głównych: GRETA GARBU 
i JOHN GILBERT. 
Wkrótce: „SKRZYDLATA 
FLOTA” z Ramonem Nowaro. 


Z Dąbrowy. 


(d) Z życia org. związku podofice: 


rów rezerwy Rz. P. koło Porąbka - Po 
kin. Od niedawnego czasu bo od 21 grud 
nia ub. r. zorganizowane koło pcdofice 
rów rezerwy w Porąbce — Pekin rozwi 
ja swoją działalność. Liczba  dotych- 
czas zorganizowanych wynosi 30 człon 
ków. ; 

Koło zgłosiło przystąpienie do p? 
wiatowej komendy przysposobienia 
wojskowego i wyznaczając wykłady z 
zakresu doszkaiania podoficerów rezer 
wy odbywa je 2 razy w miesiącu, dokła 
dając starań by zrównać się w tych pra 
cach z inemi kołami Zagłębia Dąbrow- 
skiego, wcześniej zorganizowanemi. Po 
za swojemi wewnętrznemi pracami 
członkowie koła, jako podoficerowie re 
zerwy, biorą czynny udział w oddzia- 
łach p. w. wyznaczając swych instruk 
torów. 

W dniu 15 lutego r. b. koło urządza 
zabawę karnawałową w sali kolejowej 
w Maczkach. Celem zabawy jest zdoby 
cie tą drogą funduszu na cele p. w. i w. 
f. koła. Zabawa będzieurozmaicona róż 
nemi niespodziankami. Wsięp za zapro 
szeniami, które wydaje zarząd koła w 
lokalu własnym w Porąbce, d. Woźniaka 
codziennie godz. 17 do 20. ź 

` W tymże lokalu przyjmuje się zapi 
sy nowych członków oraz udziela się 
bliższych informacji. 


Ch 4 


Z Zawiercia. 


(z) Ze starostwa. Nowomianowany 
starosta pow. zawierckiego p. Konopae 
ki przyjął wczoraj arzędowanie od do- 
tychczasowego starosty p. Çz% Kowal 
skiego. 


(z) Uroczyste poniesienie bandery 
odbyło się w niedzielę przy szerokim 
udziale publiczności wszystkieh organi 
zacyj, szkół, straży ogniowych i repre 
zentacji wojska. 2o nabożeństwie w 
kościele, wyruszył pochód do płyty 
nieznanego żołnierza, na której złożono 
wieniec. Po przybyciu pochodu przed 
magistrat przy dźwiękach hymnu naro 
dowego podniesiono na maszcie bande 
rę, bezpośrednio puczem wygłosił oko 
lieznościowe przemowienie wice-staro- 
sta p. Langert. Wieczorem w domu lu 
dowym przy szezelnie zapełnionej sali 
odbyła się uroczysta akademia, na któ 
rej piękne przemówienie wygłosił pre 
zes ligi morskiej i rzecznej p. T. Klepa, 
podkreślając niezmiernie wielkie zna- 
czenie gospodarcze i polityczne dla pań 
stwa dostępu do  inorza. Następnie 
odbyły się popisy «chóru nezenie semi 
„arjum nauczycielskiego, dekląmacje, 
udatne tańce solowe w wykonaniu p. 
J. Marczewskiej, pięknie odegrane po 
ważniejsze utwory muzyczne przez dę 
tą orkiestrę firmy Ei. Erbe oraz solowe 
na skrzypcach prof.  Mugieńskiego. 
Speejalnem powodzeniem cieszyły się 
vystępy p. J. Marczewskiej. 


(z) Chodniki w Zawierciu nadają się 
dzisiaj znakomicie na tor ślizgawkowy, 
z czego, aczkolwiek niechętnie, korzy- 
stać muszą nasi mieszkańcy. Naglącem 
jest wprowadzenie w tej dziedzinie pew 
„nych modyfikaeyj o czem zapewne po- 
myślą dozorcy domowi i posypią chod 
nik piaskiem. 


dino „UN LO N“ Kteles 
DZIŠ1 Przebój produkcji 1940 r. 


„Uroda życia" 


Dramat na tłe powieści St. Zeromskiego 
W rołach głównych: 
NORA NEY, ADAM BRODZISZ i BOGU- 
SŁAW SAMBORSKI. 


Wkrótce: Pierwszy polski film europej- 
eti „KULT CIAŁA” wg. powieści M. 
Srokowskiego. 


Dwa razy zmienił religię I żony. 


Sensacyjna sprawa w Kielcach. 


W czwartek, 27 lutego -r. b. 
kielecki sąd okręgowy rozpatrywał 
będzie sensacyjną sprawę o dwużeń 
stwo. 

Na ławie oskarżonych zasiądą 
znane w Kielcach osobistości :p. A- 
dolf Lewi, przedstawiciel kilku fa- 
bryk samochodów i właściciel firmy 
„American Auto“, jego druga żona, 
z domu p. Frajsingerówna, córka 
znanej żydowskiej rodziny, rabin z 
Małogoszczy Elwing oraz rabin kie 
lecki Horberg. i 

Historja, która przewinie się 
przed sądem w czasie przewodu, jest 
niezwykle ciekawa, dzięki . swemu 
podkładowi romantycznemu, a na- 
biera cech sensacyjnych z uwagi na 
osoby oskarżonych. 

Zainteresowanie procesem  — 


szczególnie w żydowskich sferach — 
jest ogromne. 

. Sprawa znajdzie się ną wokan 
dzie sądowej na skutek skargi pier- 
szej żony Lewiego, którą ten po dwn 
letnim pożyciu porzucił.  . 

Po porzuceniu pierwszej żony 
(katoliezki) p. Lewi wrócił do 
Kiele i wyrzekłszy się przyjętego 
przed tem katolicyzmu, po któtkich 
konkurach, ożenił się po raz wtóry; 
tym razem z p. Frajzingerówną ; 

Ślub dał młodej parze rabin Bl- 
wing w Małogoszczy. 


Odpowiadać teraz będzie za to 


wspólnie ze swym kolegą, rabinem 
kieleckim — Horbergiem, oskarżo- 
nym, o występowanie w charakte- 
rze pośrednika. 


Zamówiona trumna dla teścia. 


Policja w Szolnek aresztowała 
niejaką Juljannę Nadas pod zarzu- 
tem otrueia arszennikiem swego te 
Ścia. Sekcja sądowa znalazła w jego 
żołądku 

oibrzymią ilość arszeniku. 

Otruty był tylko jedną z więcej 
osób, które w tem samem miasteczku 
w ostatnich czasach zmarły śmiercią 
nagłą. Zapobiegliwa  Nadas już 
przed pół rokiem zamówiła trumnę 
dla teścia. Skazana niedawno na 
śmierć Marja Szendi zgłosiła się do 
prokuratora z zeznaniem, że uwolnio 


na wyrokiem sądowym Juljanna 


Dari jest przynajmniej tak samo 
jak ona winna wielu zbrodni. Szen- 
di zapowiada, iż przy rozprawie ape 
lacyjnej nie będzie już więcej oszezę 
dzaa nikogo i że jeżeli ma już wi- 
sieć“, 

woli wisieć w towarzystwie. 


W związku z obeeną aferą w mia 
steczku Bereseaba w sklepiku zagi 
nionego w tajemniczy sposób jego 
właściciela, znaleziono w pudle 
cukru półtrzecia kilograma arszeni 
ku. Fachowey obliczają, że ta ilość 
wystarczyłaby do otrucia 

50.009 ludzi. 


PO BDO, AR Bazy abo» ŻA 
Kino-teatr „UCIECHA%* 
Dabrowa Górnicza, 3-qo Maia 14. 
DZIŚ! DZIŚ! 


Genjalna tragiczka świata 
OLUGA CZECHOWA 


w najpotężniejszym swoim super- 


filmie p. t. > 
„Przed. wyrokiem“. 


UZ t 


P EAER TĘPO rR ayan 
E EE 7 


stosować można zarównó we dnie, jak i w nocy! 


Podczas dnia ochrania on skórę przed szkodliwemi wpływami słoty. W przeciwieństwie da 
tłuszczących Gold-Kremów wnika całkowicie w skórę, nie pozostawiając połysku. Nadaje się 
przytem doskonale jako podkład pod puder, zapobiegając zatkaniu porów skóry, utrzymując jednak 
puderi umożliwiając późniejsze łatwe usunięcie tegoż. W nocy działa zawarty wyłącznie w Kremie, 
Nivea Euceryt odżywczo. Zarazem wzmacniając i odmładzając skórę wygładza fałdy i zmarszczki. 


W pudełkach.po zł. 0.40, 0.73. 140i 260 | w tubach czysto cynowych po zł. 1,35 4 2.23 
' Wyrób krajowy firmy PEBECO, sp. z o. odp. w Katowicach 


HRABIA © 
MONTE CHRISTO. 


— Jesteś godną córką - Epiru, 
wdzięczną i poetyczną. Widać to 
również, iż pochodzisz z królewskie 
go rodu bogiń, które twoja jedynie 
wydała kraina. Bądź więc spokojną, 
moje dziecię, córko moja, pamiętać 
będę o tem, aby młodość twoja nie 
była stracona. Jeżeli bowiera — ko- 
chasz mnie jak ojca, to wierzaj >e 
i ja cię kocham jakby dziecko włas- 
ne. 

— Mylisz się, panie, ja etebie nie 
tak kocham, jak ojea kochałam, mo 
ja miłość dla ciebie jest iana. Mój 
ojciec umarł, a ja żyję przecież, 
gdybyś ty umarł... i ja bym nie żyła. 


ł 


20 


Hrabia podał rękę greczynce z 
uśmiechem pełnym najwyższej tkli 
wości, ona zaś, jak zwykle, przycis- 
nęła usta do tej ręki. 


Tak usposobiony do widzenia się 
% Morrelem i jego rodziną, hrabia 


odszedł, powtarzając : cicha tych 
kilka wierszy z Pindara: 

„Młodość jest kwiatem, miłość 
owocem... Szczęśliwy winne grona 


ztywający, po nasyceniu wzroku icb 
dojrzewaniem“. 
Powóz stał gotowy przed pała- 


cem. Hrabia wsiadł i konie ruszyły 
wichrem, jak zazwyczaj. 

> ROZDZIAŁ HI. 

Rodzina Morrełów. 

W czasie bardzo krótkim hrabia 
znalazł się na ulicy Meslay, gdzie 
rozkazał zatrzymać się przed pała 
cykiem oznaczonym numerem 7. 

Ujrzał pałacyk jasno - perłowej 
barwy, ż pięknymi kwietnilkkami za 
ozdobną kratą. 

W odźwiernym, który mu otwo- 
rzył bramę, hrabia poznał starego 
Koklesa, że jednak Kokles, jak czy 
telniey sobie przypominają, miał jed 
no tylko oko, które w ostatniek ta- 
bardzo osiabło, przeto hrabiego nie 
poznał. 

Przy wjeździe „powozy musiały 
okrążać mały klomb, z wodotrys- 
kiem pośrodku. Luksus ten budził 
nie mało zazdrości w całej dzielnicy, 
do tego nawet stopnia, że pałacyk 
Morrelów był tam nazywany „Ma- 
iym Versalem*. 

Pałacyk miał dwa piętra i facjat 
kę prócz suteryn, w których mieści 
ły się piwnice, pralnia i kuchnia 

Sała jadalna była dębowa, salon 
błękitnym był obity aksamitem, po 
kój sypialny znów zielonym wyłożo- 
ny adamaszkiem; był jeszcze dla E- 
manuela i mały salonik, oddany na 
wyłączny Julji użytek. 

Całe drugie piętro oddane Mak- 
symiljanowi. Rozkład pokoi na tem 


piętrze był zupełnie ten sam, eo na 
pierwszem, z tą jedynie różnicą, iż 
w pokoju jadalnym ustawiono bi- 
lard dla przyjaciół. 

Gdy powóz hrabiego zatrzymał 
się przed bramą, Maksymi!jan znaj 
dował się właśnie przed domem z cy 
garem w ustach. H 

Gdy Kokles otworzył bramę, a 
Babtysta, zeskoczywszy z siedzenia 


` zapytał :czy państwo Herboldowie 


i pan Morrel zechcą przyjąć hrabie 
go Monte Christo? — Maksymil jan 
to usłyszał. 

— Hrabiego Monte Christo?... za 
wołał wtedy, rzucając cygaro i wy 
biegając naprzeciw gościa — ależ na 
turalnie że hrabiego przyjmujemy! 
Dzięki ci, hrabio, tysiąe razy dzięki 
żeś nie zapomniał o swej obietnicy. 

Mówiąc to, młody oficer uścisnął 
rękę hrabiego. 

— Zechciej pozwolić, hrabio, — 
rzekł — bym był przewodnikiem 
twoim. Siostra jest właśnie w ogro 


dzie zajęta przy krzewach różanych, . 


szwagier zaś rozczytuje się w dzien 
nikach. 

Na odgłos kroków, młodx kobie- 
ta, ubrana z niezwykłą starannością 
w ranny szlafroczek jedwabny, obió 
ciła się z niechęcią. 

— Mała moja Julcia, panie hra- 
bio, zmieniła się teraz w poważną i 
stateczną matronę, w panią Eme- 
nuelową Herold, jak to jej przedsta 


b * 4. 

(z) Niewesoła zabawa. Na odbywają 
eą się u Bilnika' zabaw: we wsi Kosow 
ska Niwa, gm. Mrzygźd, przybyło 6 
nieproszonych gości, których Bilnik. 
wy prosił. jąc się tem obrażeni, po- 
wrócili oni po pewnyn: czasie na obej 
ście Bilnika i zobaczywszy go wycho- 
dzącego z domu dali d» niego szereg 
strzałów, raniąc go w nogę. Na odgłos 
strzałów goście wybiegi z domu i pu- 
ściwszy się za spraweami w pogoń roz 
poznali 3 z nich w oscbach: J. Piętki, 
T, Adamczyka i St. Grala, zamieszka 
łych w Zawierciu. O zajściu tem powia 
domiono policję, która za  zbiegami 
wszczęła poszukiwania. 

(z) Kino Stella: „W niewoli u szeika* 


z Tomem Mix. | 
Kino Apollo: „Riff : Raff“ komedja 


cą 


Kino PALACE“ Ki 


Dziś i dni następnych 
— Wielka premjera! — 


„Kobieta z bruku“ 


Na scenie : 


eicę. 


Wspaniała rewja z Janiną 
Oleniecką. 


Naikapryśniejsze dziecko 
łagodnieje pod wpływem 


Dudru, Mydła i Kremu 
BEBE SZOFMANA 


Git Zo ryfspdopiyTopiej rjopAcryJePACZ, 70 JOZOSIOC 
GGI O LOD ELN OR TLE CAIS CH COR Id 


U kobiet w ciąży i młodych matek 
stosowanie naturalnej wody _ gorzkiej 
Franciszka - Józefa wzmacnia prawi- 
dłowość funkeji żołądka i kiszek. Głów 
ni przedstawiciele współczesnej gineko 
logji wskazują na wodę Franciszka-Jó 
zefa, jako na Środek, działający w 
większości wypeoko% wyjątkowo szyb 
ko, pewnie i bezboleśnie. Żądać w apte 
kach i drogerjach. 


4+ aai fe 


wiciel domu Thomson i French ongi 
przepowiedział. 

Julja, ujrzawszy nieznajomego, 
krzyknęła i chciała uciekać. 

— Jak pan dostałeś się tutai? - 
zawołała — to doprawdy hie ładnie 
z pana strony, lecz zwłaszcza bardzo 
brzydko ze strony mego brata któ 
ry nigdy o siostrę się nie zatroszczy; 
nie pomyśli, by ta się możliwie pre- 
zentowała. Penelonie! Penelonie! 

Starzec, który w tej chwili właś 
nie grządkę kwiatową rozkopywał, 
zatknuął łopatę w ziemi i zbliżył się 
do wołającej z czapką w ręku. Białe 
wiosy srebrzyły gdzieniegdzie gęstą 
jeszcze czuprynę; cera ogorzała, oko 
śmiałe i żywe, — zdredzały starego 
marynarza, opalonego słońcem pa 
łudniowem. a | 

— Co panienka rozkaże? 

Penelon nie mógł się nauczyć na 
zywać córki swego dawnego pana— 
panią Herboldową. Dla niego — by- 
ia ciągle jeszcze „panienką“ ona. 

— Penelonie — powiedziała Jul 
ja — proszę cię, idź i daj znać męża 
wi memu, że pan hrabia Monte Chri 
sto raczył przybyć do nas. 

potem, zwracając się do hraa 
biego, dodała: 

Pozwoli pan, że ma chwilę po+ 
biegnę do siebie, tyroczasem Mak- 
symiljan zaprowadzi pana do galo- 
nu. 

a. d. n. 


TORTENT POT NER E a 
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"względów, które przemawiałyby za ` 
abu 


e 
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- Proces kieleckich Komunistów xa 
kończył gię znany! kiem. Dwa 
dziestu jeden 
nych zostało na łączną karę 81 lat 
więzienia, przyczem najwyższy wy 
miar kary, zastosowany wobec jed- 
nostki, nie przekroczył sześciu lat 
ciężkiego więzienia. 

Napozór wydawać _ się może, i 
wiełu tak rzeczywiście sądzi, iż wy 
rok sądu jest surowy. Zwolennicy 
takiego pogłądu przytaczają na po 
parcie swych twierdzeń znane aż 
nadto dobrze i zawsze w takich oko 

 feznościach powtarzane komunały: 
młody wiek oskarżonych, prawdopo. 
dobieństwo „złamanie przyszłości“ i 
wiele, wiele innych humanitarnych 


tem, ażeby wymiar sprawi 
był inny, łagodniejszy. 

Piszę o tem otwarcie, nazywająe - 
rzeczy po imieniu, jednak nie w za 
miarze krytykowania zapadłegu wy 
roku, ale w zgoła innym celu, a mia 
nowitie aby wykazać jego cułkowitą 
sprawiedliwość naszych sądów. 
` Jednym z oskarżonych w tym pre 
cesie był niejaki Berek Packel, zabi 
ty w czasie tragicznych zajść zeszło 
rocznych w więzieniu  kieleckiem. 
Podczas pobytu swego w więzieniu 
Pachel żądał bardzo często ogiędzin 
lekarskich. W czasie jednej z tych 
leznych wizyt ds się | 
mniejwięcej, djalog między nim a 

lekarzem więziennym. 

Po skrupulatnem zbradaniu za 
zwróconą sobie uwagę iż jest zupeł 
'mie zdrów i przeniesienia de szpita 
la nie potrzebuje, Pachel odezwał 
BĘ: S 
; E Pan nie chce Hai A ać 
za chorego, panie doktorze, ale pan 
tego kiedyź pożałuje: Pan się może 
wcale nie domyśla, że pan rozmawia 

x przyszłym komisarzem spraw za 
granicznych Polski. Ja się z panem 
policzę, jak będę urzędował w War- 
szawie na Zamku, ale wtedy posta 


wię „pad stienku“. 
„Pad Zie = 
Oto dobitna odpowiedź, dana 
przez komunistę tym inteligertom i 
KE którzy wobec bi 
i o bolszewickim sposobie myśle 
pia mówią o humanitaryźmie. 

- Wystarczy. zresztą porównać 
nasz wymiar sprawiedliwości, który, 
wszak w swem założeniu mą na 68 
lu izolowanie szkodliwej jednostki 
od reszty zdrowego otoczenia, £ 
RA sprawiedliwości", jaki 
wobee osób o innych przekonaniach 

litycznych stosują bolszewicy, a- 

y dojść do przekonania „iz wyroki 

naszych sądów na komunistów są ia 


ane. — s 
O bolszewickim „wymiarze spra 
wiedliwości* wiemy tak dużo, że 


. niema potrzeby przypominać go tu . 


taj. Wymaga on również przeprowa 
dzenia parodji procesu polityczne- 
go, w którym oskarżonych broni 0- 

rońca, ale... wyznaczony _ z urzędu 
przez kolegjum sędziowskie. 

Jak skuteczną jest taka" „obre- 
ha“, o tem Świadczą najlepiej tysią 
ce zesłanych na wyspy owieckie; 
czy inne „groby za życia”. ° 

A u nas, w Polsce? 

'Mieliśmy właśnie możność usły- 
szeć w Kielcach kwiat palestry pał- 
skiej, broniący oskarżonych komuni 
stów. Mieliśmy możność zi viag 
krasomówstwo, siłę i giętkość argu 
mentacjinapawaliśmy się wzrokiem 
roztaczanej sugestji o niewinności 
ERA Ba olśniewano nas na- 
wet wiecowo - politycznemi fajer- 
werkami, które... 

Godzi się w tem miejscu „zrepro 
dukować* słowne starcie jakie za- 
szło w ezasie przerwy, na korytarzu 
pomiędzy jednym z obrońców a jed 
nym z wywiadowców — Świadków 
z tego procesu. 

W trakcie rozmowy o wartości 
konfidencjona!nych (poufnych) da- 
nych dla przewodu sądowego, d- 
zywa się jeden z broniących adwoka 
tów: 


NASA Skaza 


` zamo: 


0 czem na procesie komunistycznym w Kielcach 


"nie mówiono. 
= Jabym nie chciał piś wody x 


śródła, z którego pan czerpie: 


ormacje. - 

Na co zaczepiony  wywiadowcea 
wali prosto z mostu: i ; 
ena - 

pi ,z którego pan 
bierze za obronę”. 

Do rąk władz śledczych dostają 
się często listy t. zw. y, pisane 
przez więźniów do in, w któ 
rych uwięzieni komuniści radzą 
zwrócić się do tego a tego adwokata 
s propozycją podjęcia się obrony, 
podając iż taki pan weźmie od rodzi 


Jednem z najciekaważych zagadnień 
ostatnich lat ruchu podmiejskiego czy 


też połączeń międzymiastowych jest 
„sprawa autobusów. 
Miasta zagraniczne, widząc, że do 


założenia linji tramwajowych Boo 
ne są stosunkowo wielkie kapitały, za- 


kupują obecnie w dużej ilości wielkie 


i wygodnie urządzone, autobusy. które 
agi, mogą 40 i więcej osób, mająs 

korzyść, że autobusy te przerzucać 
można z ulie o małej frekwencji na ali 
cə o zwiększonym ruchu i tem samem 
mogą podnieść rentowność odpowied- 
niej linji, ezego przy tramwajach zro- 
bić nio można, gdyż kapitał, włożony 
raz na pewnej linji w szyny tramwajo 
we i urządzenia, musi być na tej linji 
wany. 

W komunikacji międzymiastowej 
zaczynają autobusy występować, jako 

ważna konkurencja dla kelei, gdyż 

ulacja ruchu autobusowego jest 

ie ky, dużych wozach samocho- 
dowych bardzo Korzystną. „Wskutek 
tego przechodzą koleje do zakupu wiel 
kich autobusów, których ruch prowa- 

ą we własnym zarządzie, nie czeka 
jąc na obsadzenie  renżownych linij 
przez prywatne przedsiębiorstwa, czę- 
sto oparte na słabych kapitałach. 

I u nas w Polsce sprawa autobu- 
sów jest jedną z najpoważniejszych- 
spraw komunikacyjnych. Słaba sieć ko 
lejowa, odległości 40 i więcej kilome- 
trów od najbliższych stacji kolejowej 
dają podstawę do powstania różnych 

siębiorstw autobusowych, które 

ak 0 często na zbyt słabych 
kapitałach, używając nieodpowiednich 
dla naszych dróg samochodów, poczy 
miły w różnych okolicach kraju nieraz 


Jaki autob 


my tyłko jedną trzecią należności, 
bowiem dwie trzecie spłaci mu pan 
tja, ściślej mówiąc międzynarodo- 


wa o ie pomocy rewolucjomi - 


stom (mopr.). : 

Tak się dzieje u nas w Polsce. 

Proszę mi wskazać jednego z 89 
wieckich adwokatów, któryby śmiał 
przyjąć zapłatę chociażby od... czer 
wonego krzyża za obronę  sądzo- 
nych w Sowietach polaków, grużi- 
nów, finlandczyków czy łotyszów. 

Myśmy aż nadto bumanitarni i 
wyrozumiali. / 

H. Głowania. 


us? 


smutne doświadczenia. 

Dobranie typu autobusu, siły moto 
ru, modelu karoserji nie jest sprawą 
łatwą i w tym kierunku kupujący mu- 
gi się oprzeć na doświadczeniu poważ- 
nych fabryk, pracujących wprost z kli 
jentem w kraju, bez pośrednictwa nie- 
odpowiedzialnych czynników. 

Š Chcąc odpowiedzieć wszelkim w tym 
kierunku stawianym wymogom stwo- 
rzyły zakłady Škody cztery typy podwo 
zi autobusowych, mianowicie: 

- L Model „Skoda 154“ dla udźwigu 
dwóch ton, dla pomieszczenia około 14 
osób, nadający się dla autobusów mi 
skich i do przejazdu krótszych prze- 
strzeni podmiejskich. > 

.. 2. Model „Skoda 306N*, 6-cio cylin- 
drowy, dla udźwigu około 8.8 ton, dla 
przewozu około '28 osób, dla kornnaika 
eji międzymiastowej. 

. 8. Model „Szoda 304 N“ 4-ro cylin- 
drowy dla 28 osób dla komunikacji mię 
dzymiastowej. 

4, Typ najcięższy „Skoda 506“ z moto 
rem o sile 67 koni dla udźwigu 50 osób, 
dla szerszych dróg komunikacyjnych 
i masowego przewozu podróżnych. 

Ostatnie typy nadają się dzięki 
swej sile i chyżości specjalnie do więk 
szych połączeń międzymiastowych. 

Zakłady Skody, posiadając w Pol 
sco szereg własnych biur fabrycznych, 
zaopatrują wyżej wymienionemi mode 
lami: podwozi autobusowych nie tylko 
prywatne poważniejsze  przedsiębiór- 
stwa, ale także i gminy, a bliskość fa 
bryk i warsztatów reparacyjnych tak 
w Pilznie jakiteż w kraju dają tę wiel 
ką korzyść, że zakupione objekty gwa 
rantują pewną i stałą own x 

ce. 


Właściciel i szofer autodorożki 
usiłowali zgwaicić młodą panienkę. 
= Ofiara napastników ratowała się ucieczką. 


| Młoda i przys jna obywatelka 
towa p. Bajla Karp zamierzała 
być podróż do Ostrowca. W tym 


eelu zwróciła się do stojącej na pla 
eu autodorożki, i dobiwszy targu 
poleciia się wieźć 

do Ostrowea. 


Gdy p. Bajla usadowiła się w 
autodorożce, szofer zamiast do Opa 
towa, skręcił na szosę w stronę 
Częstocie i zatrzymał się w pobli- 
skim lesie ostrowieckim. 

. Obaj mężczyźni razem w doroż- 
ce rzucili się na Bailę Karp, 
usiłując ją zgwałcić. . 

Baila zawdzięczając swej przyto 


mności i korzystając z chwilowej de 


zorjentacji napastników, zbiegła. 


(W ezasie szamotania szofer wy- 
ciągnął jej weksel na 35 zł., gotówkę 
w sumie 35 zł., beret i receptę wyda 
ną prees felczera Woraczewskiego 
zo Skarżyska. 


"Od wtorku [I 


Wystraszona tym wypadkiem p. 
Karp przybiegła do komisarjatu 
p. p. w Ostrowcu i zameldowała o na 
padzie. 

Natychmiast wszezęto poszuki- 
wania i sprawców ujęto. 

Okazali się nimi waściciel auto- 


- dorożki 


Ryszard Bzymek i szofer Czesław 
Wołowiec obaj z Opatowa. 


Przy badaniu tłumaczyli się oni, 
że działali pod wpływem alkoholu, 
zaś zabrane rzeczy, gotówkę i wuk- 
sel zrabowali, mniemając, że Baila 
Karp 3 

wróci do nich. 

Gdy się przekonali, że czekają na 
próżno i B.. K. nie wróci, wrzucili 
wszystko do wody, i faktycznie we 
wskazanem miejscu nad rzeką poli 
cja zdołała odnaleźć 


; receptę. 
Pieniędzy i weksla nie było. 


artku 13 lutego 1930 roku 


Podwójny 10 aktowy program! » 


: g jg Dramat salonowe 
WAMPIRY” =] 
ag aktach, 


i S ii ; f: 
„Momus“ |W zi gów: MARY ASTOR i DOLORES del RI 


„Budujemy na kredyt" ii o aktan | 
W roli głównej: Partnerzy szampańskiego humoru 


CHARLES MURRAY i CHESTER CONKLIN. 
TWOJĄDŁOŃ MADAMEA| 


Pogoń. 
piątku 


zaa 


Da WZ W AEA, 
TRENY 


łając: 


Szturm rotmistrzów gwardji 


do baru „Sezam“ 


Wymalowanych na zielono— 
ujęto pod filarami. 


Zapowiedź otwarcia nowego ba: 
re „Sezam. przy ulicy Irębackiej I, 
wywołała w pijących sferach War 
szawy zrozumiałe wrażenie. 

* Lokal jest obecnie wykończan 
w tempie przespieszonem. Z.ołoże- 
no już | 

światła neonowe, 
a wewnatrz pracują malarze na 
trzy zmiany — okrągłą dobę. 

Przed oknami baru zatrzymują 
się od czasu do czasu obywatele i 
zaglądają tęsknem okiem do środ- 
ka, badając 

postęp robót. 

W nocy z soboty na niedzielę 
stanęli Przed witryną dwaj pano- 
wie na chwiejnych nogach. U;rzaw 
szy snujące się po lokalu sylwety 
malarzy, jeden z nich krzyknął: 


— Wali, Mita! 
— Kołoti zdarowo! 


— dodał drugi i z temi słowy zas 
czął dobijać się do baru. 

Po chwili drzwi uchyliły się nie 
co. 

— Czego stukacie, ofermy ja- 
kieś — spytał malarz, wysuwając 
głowę. 

— Puścić!l — odparli goście. 

l siłą wtargnęli do lokalu; wo- 


— Gdzie bufetczyk? 

Dawać siuda bufetczykal 

— A cóż to za djabły — ździe 
wił się majster, występując m 
spotkanie. 

Tymczasem nieznajomi, oble- 
ciawszy pokój doko'a, wybiegli na 
korytarz, następnie wpadli do ku- 
chni. . 
— Jazda! Wyrzucić ich! — 
zadecydował majster. 

Malarze skoczyli ku intruzom. 
Wywiązała się krótka walka, w 
której pendzle i szpachle odegrały 


dominającą rolę. 


Pu upływie minuty obu gości 
wypchnięto z baru na ulicę. Ponie* 
waż 

usiłowali wrócić, 


jeden z malarzy pomalował im twa 
rze farbą seledynową. 

Klnac soczyście po słowiańsku, 
nieznajomi zaczęli biec ulicą Mar- 
szałka Focha, skręcili na lewoi po- 
cwałowali R 

pod fiiarami 
teatru Wielkiego, gdzie ich zatrzy* 
mał posterunkowy. 

Po zrobieniu toalety w 12-tym 
komisarjacie, starszy jegomość po* 
da? się za \ 

© rotmistrza gwardji 
cesarkiej, Mikołaja Trofiraowa (Dzi 
ka 62), drugi również za rotmistrza 
Grzegorza l arasowa (ten sam adres) 

Oświadczyli, iż chcieli tylko 
stwierdzić 

: jaki jest postęp 


robót w budującym się barze. 


Warszawa, 102 


Warszawa dol. 8,86 


Belgia 124.50 

Szwajcaria 172,18 

Holandja 357.90 

Berlin 212,98 

Dol. War. pr. obr. 8,867/, 

59/, Poż, Dolarowa 79,00—80, = 

B9/, Poż. Konwersyina zł. 51,21—72,—= 

47, Po2. Inwestycyjna zł. 124,50—180,— 

44,9, Ziemsk. Kredyt. 55,00—82,75 
Tendencja: utrzymana. 


AKCIE 


Warszawa 102 


Bank przem. Lwów 106,— 
bank Poiss! 1£5,21-—154,00—180,50 ` 
Cukier 3 ,00 —51,— 
Lilpop 25,50 
Modrzejów 16,75 
Ostrowieckie 62,00 —63,-= 
Starachowice 22,25—2 2,50—22,20 
Maberbusz 116, — 

Tendencja: mocniejsza 


a 
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Tajemniczą zbrodnię popełniono 
wczoraj w godzinach popołudnio- 
wych przy ul. Bagatela 6. 

W kamienicy tej mieszkał jako. 
sublokator u włascicielki domu Ja- 
dwigi Jantzenowej, wdowie po prze 
mysłowcu, 32-letni 

Kazimierz Kruszewski, 
kapitan rezerwy, b. oficer | pułku 
lotniczego. 

P. Jantzenowa zajmuje wytworny 
lokal 8-pokojowy na | piętrze. Kpt. 
Kruszewski mieszkał u niej już 
przeszło 5 lat. 

Zajmując się sprawami handlo- 
wemi kpt. Kruszewski , bardzo czę- 
sto 

wyjeżdżał z Werszawy. 
Ostatnio nie by:o go przez parę dni 
w Warszawie, dokad wrócił dopiero 
w nocy o godz. 4 

Po powrocie kpt. Kruszewski 
położył się spać oświadczając, że 
wstanie dopiero w południe 

Wczoraj w południe 
około godz. | do drzwi mieszkania 
p. Jantzenowej zadzwonił jakiś mę- 
Żczyzna. Otworzyła mu służą :a 
Bronisiawa Kutnikówna. 

— Chciałem się zobaczyć z p. 
Kruszewskim —- oświadczył przy- 
były. 

— Pan Kruszewski jeszcze Spi... 
— odparia służąca. 

-— Proszę go obudzić i powie- 
dzieć, że przyszedł 

Franciszek KołodziejSki... 

W tej chwili z za drzwi pokoju 
jablokatora odezwał się głos kpt. 
Ńruszewskiego. 


-— Proszę prosić... 
ieznajomy wszedł do pokoju 
zamknął starannie dr” wi. 

Co działo się dalej niewiadomo. 
Jedynie sąsiedzi kapitana przez 
ścianę, inżynierostwo Stanisławo- 
stwo Krzyczkowscy słyszeli w po- 
koju gwałtowną rozmowę, zakon- 
czoną przekleństwem. 

bo chwili 
tzasnęły drzwi wejściowe i 
zapanowała w mieszkaniu. 

Zaintrygowana niezwykłemi od- 
swiedzinami p. Aleksandra Krzycz- 
kowska wyjrzała przez okno na 
uligę i spostrzegła nieznajomego 
wychodzącego z bramy. Ubrany 
był w palto jasne z czarnym koł- 
nierzem futrzanym i czapkę cykli- 
stówkę. 

„Obejrzawszy się dookoła niezna- 
jomy skierował się śpiesznie 
w Stronę placu Umi Lubelsk el. 

W jakiś czas po wyjściu niezna- 
jomego do pokoju kpt. Kruszew- 
skiego weszła służąca. Oczorf jej 
przedstawił się straszny widok. 

Na podłodze 

w eciuży krwi 
leżały w bieliźnie zwłoki Kruszew- 
skiego. Nad prawem okiem i na 
piersi kraw ły rany. 

Lekarz pogotowia stwierdził 
smierć. 

Na miejsce 

zagadkowej zbrodni 
przybyły władze śledcze z prokura- 
torem Millerem i sędzią śledczym 
Gonejskim. 

Podczas oględzin miejsca zbro* 
dni stwierdzono brak rewolweru za- 
mordowanego, co wskazuje na to, 
że zabójca zabrał broń ze sobą. Na 
podłodze znaleziono 

cztery łuski od naboi, 
gdy tymczasem Kruszewski padł 


cisza 


uczeń szkoły kie] aa 3 
Raczyński lat 14. zamieszkały w Za- Bi 
p wierciu. Topolowa 7 z Mieczysławem È 
i Glanowskim lat, 15 Ubrani jeden w p 


siwej burca, w granatowej rozgatywca 
] z białosamarantowym paskiem, drugi 
4 w .zielonkowatej burce, w siwej 
] mycce z ceratoewyim daszkiem. Prosi 


M sio o zwrócenie na takowych uwagi £ 
i oddanie w ręce policji. a 


a E NA 
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Wydawca: Pieiena Moasiorsha. 


Zamordowanie b. 


— 


DAJAASCAJ 


Zagadkowa zbrodnia w Warszawie. 


lotnika przez tajemniczego mężczyznę. 


od dwu kul. Dwie więc kule chybiły, 

Dochodzenie policyjne ustaliło. 
że Kruszewski był głównym opie- 
kunem nieletnich sierot po swoim 
przyjacielu śp. Flemplu, właścicielu 
majątku Tochowice pod Łukowem. 

Ostatnio rodzina Hermnplów ro- 
biła starania 

o parcelacię majątku, 

czemu sprzeciwiał się Kruszewski. 
Na tem tle dochodziło pomiędzy ro 
dziną a opiekunem do częstych zz 


, targów. 


Administratot= majątku Tucho 
wice był do niedawna Franciszek 


Kołodziejski. Kruszewski oddalił 
go jednak. AE 
Wobec tego istnieje przypusz- 


czenie, że zabójstwa dokonał wy- 
dalony . administrator, tembardziej, 
że przybyły wymienił właśnie naz 
wisko _„Kołodziejskiego. 

Rozesłano za nim listy gończe. 


ŻE WO ZPO i EZ R 


Tuzin jaj na łysinie lorda. 
Wesoly bankiet. 


Zgodnie 7 dawno uświęconą tra- 
dycją, jak rok rocznie, odbył się 
w Londynie bankiet członków nie- 
bylejakiego związku, bo: „Magów 
i prestidigatorów”, stanowiących 
wciąż jeszcze jeden z bardziej sen- 
sacyjnych numerów wszelkich mu- 
sichallów. By? to bankiet zupełnie 
miepodobny do tych, które są praw- 
dziwem utrapieniem zaproszonych 
gości nudzęcych się śmiertelnie 
wysłuchiwaniem 

okolicznościowych mów. 
Działy się na nim rzeczy godne 
gospodarzy i honorowych członków 
stowarzyszenia „magików we fra- 
ku“. 

Kiedy przewodniczący związku 
wstał, aby wygłosić swą mowę, 


światło zgasło, natomiast fotel wraz - 


z mówcą uniósł się w powietrze, 
otoczone pierścieniem niewiadomo 
skąd płynącego cz-rwonego światła. 
Inny mówca postawił przed sobą 
kieliszek, który w oczach zebranych 
zamienił się z początku w żywego 
królika, później gęś, a wreszcie w 
przerażliwie kw czące prosię. Pół- 
miski z potrawami zamieniały się 
w czarodziejski sposób na wielkie 
bukiety kwiatów, a na pustych ta- 
lerzach 
zjawiały się banknoty, 

znikające z błyskawiczną szybko- 
ścią. Każde dotknięcie do zastawy 
stołowej kryło w sobie jakąś nieo- 
czekiwaną zagadkę. wywołującą 


Q33:90028302 29903005 11 -+10327-03300DQ00225: 0: | 
danie dnit Najlepsza scosobność kupna Tanie dnit : 


eleganckiej i wykwintnej meskiej bielizny į 


pierwerorzedayeN fabryk po nader niskich cenach, 
—- się cenom fabrycznym. -— 


UWAGA! — Tani tydzień pończoch przedłużony. — UWAGA! 
Skład Towarów Galanieryjnych 
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GTRZYMAĆ noże każdy RUA da 


legitymacji w ciągu  10-ciu minut, 
Fstogr. L. Zalega Sosnowiec, 3 maja 15. 


MASZYNĘ bębenkową. z czterema sza 

fladami do szycia i haftu, haftu nauczę 

i zwykłą bębenkową tanio sprzedam i 

na dogodnych warunkach, pierścienio- 

wą Singera używaną za 140 zł. Sosno- 

wiee-Pogoń, Orla 4, Pelsik obok foto- 
ji 


Sosnowiec, ul. Targowa 3% 12. 
RORY WARNY ONCJAWCJN TRE e 


“szkola =molodzaa Inż. = /KLEBERA 
Sosnowiec, Warszawska 22. 


Otworzyła oddział W ZAWIERCIU, ul. 8-40 Maja 21. 22 


Nauka rano lub wieczorem. Jazda na nowych sześciocylin- 
drowych samochodach. Prawo jazdy zapewnione. Zapisy $2,,2 
codziennie. Długoterminowa spłaty ratami po ukończeniu kursu. 
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homeryczne wybuchy śmiechu. W 


„kieszeniach panów znalazły się pu- 


derniczki i ołówki do ust, a od- 
wrotnie w torebkach pań — cygara 
i fajki. 

Kiedy po SZ B0 bankiecie 
zasiedli do spokojnego bridge'a, 
okazało się, iż niepodobna jest grać, 
gdyż rozdający karty na zamówie- 
nie kładł przednimi najlepsze kar- 
ty. Poza tem papier, na którym no- 
towane były wyniki gry, znikał, lub 
zmieniał kolor, a w pewnej chwili, 
jeden z partnerów, sięgnąwszy po 


kredkę, przekonał się, iż było to 
cieniutka kiełbaska. 
Do miłych żartów tej uczty 


„magów“ należało również 
znikanie poriieli, 


'zegarków i wszelkich kosztowności, 


które znaleziono później u ludzi, 
stojących ponad wszelkie podejrze- 
nie dokonania kradzieży. 

Bankiet upływał w atmosferze 
dziecięcej radości, zamącił go jedy- 
nie nieprzewidziany incydent, kie- 
dy jeden z członków honorowych 
stowarzyszenia, znany  milośnik 
sztuk magicznych, poważny arysto- 
krata angielski, kładąc cylinder na 
głowę, z przykrością stwierdził, iż 
zdążono w niego włożyć tuzin zu- 
pełnie prawdziwych j jaj. Autentycz- 
na i wcale nie nadprzyrodzona ja- 
jecznica na łysinie czc'godnego lor- 
da była jedynym nieudanym nume 
rem tego oryginalnego bankietu. 
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równających 


J. KRUMER 


SAMOCHÓD Ford po gruntownym re 
monecie sprzedam lub zamienię na ce- 
głę. Wiadomość are Zagłębia” w. 
Dąbrowie. 


NINIEJSZEM zawiadamia się, że dnia 


'14 lutego 1930, godz. 12-ta w poładnie 


odbędzie sią licytacja w Ilgim termi 
nie, przez komornika rewiru J. 
Chrząstowskiego w firmie „Wawel“ w 
Sosnoweu ulica l-go Maja 21 następują 
gych rzeczy: % koszul męskich i 30 u- 
brań roboczych. na rzecz J. Mikołaj- 
czyka. 

Fareoe EZ A PRE Z OLE ACZ CAE, 
SAMOCHÓD kupię: torpedo 4 cylindra 


wa Chevrolet 1928 Inb Citroen B. 14 
Kieber, Warszawska 22 Sosnowice 


PZN EZR JZ CPE BE AŚ DZSZ SSDRIK R S 
Drak. Expires Zagiębiaa Sosuvwiec, ui. Teama 1 icit 


- elektryczną da wynajęcia 


Gococscsscsceers 


Zdrowie T abeti 


odzyskacie stosułąc stale 


ZE SFINKSEM 


ezyszczą żołądek, usuwsią nie- 

atrawność, chronią od reumatyz- 

ma i artretyz ma, uśrmierzaią he- 
moroidy, czyszczą krew. 


Ski. gl: Apteka W. Borowsikazo 


Warszawa, lerozoľĽľmska 59 


Za darmo 


podam Każdej pani bardzo 
skuteczny środek przeciw 


upławom 


Za szybki skntek pozosta- 
nie mi każda pani wdziecz 
ezną. A. Gabauer, Stattin 
H.8.Friedrich-Eberst 105 
(Niemey), Połączyć na 
portorja, 


SPRZEDAM kozetkę, otomanę, przyj- śl 


muję przeróbki. Sosnowiec, Kołłątaja 
19 oficyna I pietro. 


POSADĘ najłatwiej otrzymasz ukoń- 


czywszy Kursy Samochodowe Inżynie- 
ra Klebera Sosnowiec, Warszawska 22, 
Zawiercie, 3-go Maja 21. Nauka rano 
lub wieczorem. Nowe sześciocylindrowe 
samochody. Zapisy codziennie, Długo- 
terminowe spłaty ratami po ukończe- 
niu kursu. 


PANOWIE zdolni, wymowni mogą za 
robić 15 — 20 zł. dziennie przy Hoal 
sprzedaży. Zgłaszać się Będzin, zlote 
Bristol, pokój 4, Sobel. 


SZOFERZY do taksówki TTE 


Adres w administracji „ xpresu" ‘Sos 
nowiec. 


2 | POKOT na biuro, pożądane z telefo- 


nem, w AGR Sosnowca poszukm 
kasni Oferty do administracji pod 


DO WYNAJECIA POKÓJ z kachiią 
i przedpokojem, światło ślektesożne 
Sosnowiec, Grabowa 8. Wiadomość u 
gospodarza. 
PRZYJMĘ dwuch panów na mieszka- 
nie. Wiadomość w administracji. 

t jas 
Lokale przemysłowe 4r oeii 
Sosnowieg, 
tel, 8 48, 


Aaubtone dshkumeafz 


UZO Paweł zgubił książeczkę woj 
skową wydaną przez P. K. U. Zawiercie 
którą unieważnia. 


KYŻIOŁ Witold zgubił książkę kasy 
chorych wydaną przez kopalnię „sa 
kób* na Niemcach. 

NAWARA Stanisiaw zgubił dowód 
osobisty i bilet kolejowy roczny wyda 
ny przez Dyrekcję Warszawską. i 


ZASADA Walenty zgubił kaingia kasy 
chorych wydang przez Hutę Bankowg 
Ww Dąbrowie. 


. ŻAK Jadwiga zgubiła legitymację bez 


robocia wydaną w Sosnowcu. 


PANA, który był obecny „przy adi 
ku przejechania syna mojego na Debo 
wej Górze w sobotę dn. 8 b. m. zatrzy- 
mał auto i zapisał Nr. tegoż, uprzejmie 
proszę o podanie adresu. Bolesław Mro 
żek, Dębowa 66. 


LOD żałuję przebacz i wracaj, oczekują 
Woyda do 15 lutego stare miej- 
sce 


URIEWAŻNIAM dwa weksle po 109 
ziotych wystawione panu Haurelikowi 
przez M. Grinszpana z Mstowa, jeden 
płatny 5.1L b. r, drugi LIIL b. r. 


SZCZYT głupoty ogarnął moją b. żonę 
Ireng z Paluchiewiezów, głosząc jakoby, 


miała uregulować moje długi w sumis- 


500 zł. Tylko eheiałbym wiedzieć czyimi 
pieniędzmi i skąd tak prędko nauczyłą 
się b. moja żoną liczyć od 1 — 500, gdyż 
niema najmniejszego pojęcia ile jes$ 
22 więc nie dziwnego, że pisząc 500 
niemiała żadnego pojęcia o wartości 
tej liczby. A co do tego, że byłem 3 mie 
giace na garnuszku jeż matki to muszą 
zaznaczyć, że według, obietnicy przed- 


ślubnej pozostało mi jeszcze 10 mięsiecy, 7 


odżywiać tym garnuszkiem ale cóż % 
tego, że musiałem zaniechać, bo przes 


PIGUŁKI PRZECZYSZCZAJĄCE | 


Á r "o 
DOES E EEATT 
u -~ NIIPA EN A A AEN Sm 


ten garnuszek zapadłhym w spółczesną ` 


gruźlicę: Stanisław Szewczyk. 
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